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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


CENĄ OGŁOSZEŃ: 
Pzręá tekstem mi. 80.— 
w takácio mk. 100, —reokla- 
my mk. 50.—, nokrales 
mk. 40—, komasikaty 
mik. 50, zwyczajse mk 25 
sa wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 
Q=taoszeala drobes 10 mk, 
za wyraz, dla poskakii4- 
cyeh pracy oraz zagnbions 
dokumenty mk. 8. 
Ogłoszenia zaraiojscewa o 
50 proc. drożej. — Zazra- 
niczae o 100 proe drażej. 
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Cena preaameraty: 
Miesięcznie Hk. 400 
> na prowiacji „ 500 
Zagranica „800 


UWAGA: Prensmerat 
erar ta" nale 
esylane „Dale 
Bi resoewać jak aastę> 
geje: 
PAWEŁ URBANIAK 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 
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Redaktor przyjmuje we wterki I piątki 
od 6 — 7 wieczorem. 


4006404404 4 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
hliczności od _6—8 wieóx. codziennie. 
Rękopisów nionada!'ących się do druku Rednkceja 
ma nie zwraeś. PETE E) 
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DEB — Piwna 


róg Głównej. 


Przed konferencją 
gznueńską, 
Zaproszenle dla Polski, 


(Qd wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 18. Jax alę dowla- 
duie, do rządu polskiego nadeszło już 
O prezesa ministrów wloskich, Bono- 
WMi-go, zaproszenie na konferencję fi- 
ha”sowo<ekonomiczną do Genui. 

WARSZAWA, 17. Dziś rząd 
polski za pośrednictwem posła wło- 


| skiego p. Tomassiniego oficjalnie za- 


'pr.-zony został na konferencję eko- 
| Don:iczno-finansową, mającą się od- 
być 8 marca w Genui. Odpowiedź 
i Ða zaproszenie oraz mianowanie de- 
legatów nastąpt w tych dniach. 


Program sowiecki. 


 Rerakcja i administracja Przejazd N? 8. 


Lidż, Frzejazd Nr. Łk 


„Praca“, 


TELEFOM M 32, 


„Uwaga: Dia prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 
E a a a 


Sensacyjne pogłoski. 


PARYZ, 18. (PAT). Dyplomatyczny 
sprawozdawca „Daiły Mail* donosi, 
na konferencji w Cannes między Lloyd 
Georgem t Briandem odbyły się narady 
w kwestji Tangeru i że na tej naradzie 
przyjęto w zasadzie decyzją w sprawie 
umiędzynarodowienia Tangeru, odkłada- 
jąc ustalenie szczegółów do konferencji 
angielsko-francusko-hiszpańskiej, mającej 
się odbyć w Londynie. Umowa ta wy- 
maga aprobaty prezydenta Poincarego, 


[zy tylko akt grzeczności? 


PARYZ. 18. (VAT) Na depeszę po- 
witalną Poincaié:o z okazji ukonstytuo- 
Game BĘ rę. galinctu Lloyd Q:otga 
trzesiał telegra czną odpowiedź, m której 
po!kreśla, że zabezpieczenie P ancji prze- 
ciwku ewenlusluym atakom, alemiecka 
wypłata należnych Francji odszkodowań 
otaz poszanowanie traktatu wersalskiego 
są to kwzstje, zdaniem rządu angielskie- 
RO, interssujące w r/wnć) mierze ra4ądy 
francuski jak i angielzki. 


Że - 


Artykuły bez oznaczenia heuorerjum uważana 
są za bezpłatne. 


Ogtaszenia nażsyłame p> - 
£.3, riser >) seas, ittal 


Kentəczəkewə P. K. 0.5014; 
jem m p M | 


Pierwszy raz w Łodzi! 
Tryumf sztuki kinematłograf'cznej, 


„DWIE PRZYSIĘGI 


o 
UWAGA! Pomimo ogromnej sumy zapłaconej za obraz, ceny miejsc zwykłe. 
50. — oprócz niedziel i świąt. 


ty przez min. Skirmunta, któremu zdał 
sprawę z konferencji z posłem Piltzem 
w sprawie niektórych zmian w traktacie 
polsko-czesko-słowackim. 


Sprawa Jaworzyny. 


WARSZAWA, 18. (PAT). Biuro pros. 
min. spr. zagran. komunikuje: Artykuły, 
które pojawiły się w prasie dzisiejszej 
w związku z wyjazdem p. posła Mary 
są nieścisłe. Poseł Maxa wyjeżdża do 
Pragi w celach służbowo-informacyjnych. 
W sprawie Jaworzyny nie było, jak do- 
tychczas, żadnego u nas specjalnego ko- 
misarjatu, któryby się regulowaniem tej 
Sprawy zajmował. Dotychczas sprawę 
Jaworzyny prowadzi się w Pradze przez 
Podi Polski p: Pitos z rządem praskim. 
Przez to samo udział posła czeskiego 
był jedynie ściśle informacyjny. 


sejm wileński, 


WILNO 18. (wł) Pierwsze posie- 
dzenie Sejmu Wileńskiego, które miało 
się odbyć dn. 20 b. m. odbędzie się dn. 


-nE LEWKÓW km || MM BESK I pp ZEWN 
Prenumeraię i ogłoszenia dla pisma „Fraca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Znakomita nowość. 


Awanturniczy dramat w 6 ola 
aktach z życia poBzukiwa- 
czy złota. Największa atrak- 
eja zagranicy. — — — — 


określił politykę zagraniczną rządu jako 
nierealną. Atak nie znalazł oddźwięku w 
większości Komisjł. 


Ochrona lokatorów. 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWĄ, 18. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji prawniczej przyjsty 
został artykuł 6-ty mowelli do ustawy 
o ochronie lokatorów, utrzymujący nada! 
w mocy opłaty cl lokatorów za świad: 
czenia rzeczowe, i. je za Światło, wodę, 
stróża, wywóz śmieci i t. d. 


Dyplomata sowiecki w -rolli kalpartara, 


-» —„ WARSZAWA, 19.-(wł.) Od jakiego 
czasuspostrzeżono,że warszawskie skrzyn- 
ki pocztowe są przeładowane przesyłka 
mi, zawierająoomi moskiewskie wydaw- 
nictwa komunistyczne. A że, zdaniem 
władz naszych. poczta polska nie może 


' być używana za kolporterkę wydawnictw 


bolszewickich, przeto zwrócono uwagą 
na kilka skrzynek pocztowych. I oto w 
tych dniach ndało się przypadkowa 


ZSA , 1 lutego z powodu nienkończenia spraw- > TES c 4 BPW 
LONDYN, 18. (PAT). Hav. Donoszą dzania A SARTÓW poselskich oraz _prze- stwierdzić, iż urzędnik sowieckiej ukra- 
| R Rygi: Rząd Sowietów zamierza przed- Położenie wewnętrzne budowy gmachu teatru na Pohulance, w | ifskiej reprezentacji w Warszawie p. 
 mtnwić na konferencji genueńskiej na- w Anglji którym Sejm ma obradować. Dementij Cygaŭczuk (i to nie tylko on 


| ktemjacy program: spłacenie długów ro- 
myjskich, zwrot Rosji 
wych, zabranych przez Denikina, Jude- 
| Ricza i Wrangla, zwrot Syberji Wschod- 
miej. odbudowa ekonomiczna Rosji, wzno- 
wienie stosunków ekonomicznych z kra- 


statków  handlo=” 


(Pogłoski o rozwiązaniu parlamentu) 
LONDYN, 18. Koła polityczne, zbli- 
żone do Rządn, oświadczają, że Lloyd 
George ostatecznie zaniechał zamiaru 
rozwiązania parlamentu. Zarówno Izba 


Ma drodze anitikacji. 


WARSZAWA, 18 (wł.) Ministerjum 
b. dzielnicy pruskiej komunikuje, że od 
1-go stycznia r. b. w skład jego wcho- 


sami) pod osłoną nietykalności dyploms- 
tycznej zajmuje się ekspedycją tego ro- 
zaju przesyłek za granicę. Jedynia 
cksterytorjalność uchroniła urzednika 
sowieckiego od arosztowania i dalszej 
odpowiedzialności sądowej, 


Jami zagranicznemi. Donoszą również, | Gmin, jakoteś i Izba Lordów zbierze się | dzą: departament spraw wewnetrznych aż 
| oe dua opreci r będą | na wspólne posiedzenie w oelu ratyfiko- nee OC: i dóbr REES 
zziezerin Curuga (?) i ugar: . wania ustawy o ugodzie angielsko-irlan- | wych, departament przemysłu i handlu, „pak Sonhei 
, > dzkiej oraz w celu rozważenia projektu departament robót publicznych, depar- Jedna 1 paya MIOBRZNECLSŚSIAA 
Swiety przyjęty rezolutie l (ARES. budźetowego. Wczoraj wieczorem ogło- | tamont pracy i opieki społecznej, tu- Krrkodniczy 
PARYŻ, 18 (PAT) — Jak duwituuje | potwierdzający poniża w awiidowich, | dzież wydziały: prozydjalny, osobowy w adi 
5 i : a c i sn? y 1 tapt 
rempi paedriwicie|. Swie Wie Po A Pensi AKT Gene i gospodarczy. Zakres ministerjum b. ARSZAWA, 18. (PAT) Kence:*r'a 


Łordynie złożył outę zawierającą OŚwiad- 
£zen ©, $s so'i-ly ptzy,gty rezolucję kon- 
fereńcji w Carne 


Biszpanja: równieć, 


MADRYT, 18 (PAT) Rząd hisz- 
pański otrzymał zaproszenie do wzięcia 
udziułu w konterencji genueńskiej. 


Przeiom w polityce 
francuskiej. 
Posiedzenie nowego gabinetu. 


PARYZ, 18 (PAT) Dziś przed po- 
łodniem pod przewodnictwem prezyden- 
ta Millerande odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Rady ministrów gabinetu Poin- 
uarego. Poincare mówił o sytuacji za- 
mranicznoj, zdał sprawę se swojej ken- 
dereccji z Lloyd Georgem i lordem Gur- 
xonem; zabrał następnie głos minister 
«xarbu, który przedstawił położenie fi- 
nensowe państwa. Najbliższe posiedze- 
nie Rady ministrów odbędzie się w 
czwartek. Na posiedzeniu tem ustalony 

e takat deklaracji w lubia, 


zrezygnował z zamiaru zarządzenia wy- 
borów do nowego parlamentu w miesią- 
cu lutym. 

Omawiając te oświadczenia, koła 
parlamentarne zaznaczają, że zwłoka w 
rozwiązaniu parlamentu została spowo- 
dowana wskutek zerwania narad w Can- 
nes, co poderwało znacznie pow. 
Lloyd George'a. W każdym razie jest 
dziś rzeczą pewną, że premjer nie zrzekł 
się bynajmniej zamiaru przeprowadzenia 
nowych wyborów, które odbędą się też 
wkrótce pod hasłem przeprowadzenia 
jaknajwiększych ożzezędGOW) w gospo- 
darce wewnętrznej oraz pod hasłem od- 
EE E to sprawa wywrze 

ecydujący wp na wynik wyborów. 
W A z tem, Lloyd George i inni 
- wybitni członkowie Rządu wygłoszą w 
najbliższych dniach wielkie mowy poli- 
tyczne na zgromadzeniach publicznych. 


Polityka polska. 
Traktat palęka-czeski 


(Od wlasnego koresp), 
WARSZAWA 28, Wczoraj przybył 
z Prag! naczelnik wydziału środkowo 
europejskiego p. AL Ładoć i był pzzyję” 


dzielnicy pruskiej obejmuje zatem spra- 
wy, dotyczące powyższych działów ad- 
ministracji państwowej. Wobec tego 
we wszystkich sprawach, dotyczących 
innych działów administracji, zaintere- 
sowani winni się zwracać albo wprost 
do właściwych ministerjów resortowych, 
albo za pośrednictwem władz II Insty- 
tucyj, którym w Wielkopolsce i na Po- 
morzu powierzono odnośne agendy. 


Z Komisji spraw zagranicznych. 


(U2 własnego koresp.h 

WARSZAWA, 18. — W dnia dzi- 
siejszym pod przewodnictwem p. Stani- 
sława Grabskiego w obecności p. mini- 
stra Skirmunta odbyło się posiedzenie 
komisji spraw zagranicznych. Bez dyska- 
sji komisja postanowiła ratyfikować um 4 
wę transytową z Niem: nio 

Następnia p. minis: _ Skirmunt mó- 
wił o obecnej Sytuacji 3' "*zvnarodowej 
w łączności 8 zaproSasu::-., akie Otrzy= 
mał rząd polski do wzięcia uwSiału w kon- 
ferencji genueńskiej. 

W toku dyskusji ujawnił się przygo- 
towany atak P. S, L. na rząd, Atat ten 
zaczął p. Rataj, zarzucając rządowi brak 
planu w ogólnej polityce zagraniczaej, 
jako drugi szermierz wystąpi! p. Brył z 
zarzutami braku planu w gospodarczych 
stozankach a Rosją a wseszcie p. Witos 


zz e A Z EP D zz W W a e a e: 


nadzwyczajnego komisarza do spraw re- 
patrjacji komunikuje: Stwierdzonem zo- 
stało, iż repatrjanc: przybywający do Pol- 
ski nietylko z tego powodu zaszczepieni 
są chorobami zai:zżuemi, iĝ w Rosji p2- 
nmje głód, że podróż z Rosji trwa całe ni' 
tygodniami, a nieraz i miesiącami, pole . 
czas której rząd sowiecki nie zaopatrnia 
transportów w żywność,—ale że podrovża 
te odbywają się w wagonach tak zawsz: = 
nych, l zdrowi nawet repaltjanci n ba- 
wiają g'ę chorób zakaźnych, a czę:to uq- 
wet umiersją. Wobec tak wielkiego ryzy- 
ka ze strony przybywających Jo Polski 
repatrjantów, nadzwyczajny komisarz do 
spraw repatrjacji zwrócił się do Mia. spr. 
zagranicznych, ażeby przy pomocy swych 
placówek w Rosji zająć się zepatsjantami 
i umożliwić im powrót do kraju. Z drn= 
giej strony zwrócił się do repatijantów 
patiye w Rosj, nświadamiające 

b, na jakie naratają się niebezpieczeń- 
stwa przy powrocie, chcąc ich tem za- 
trzymać, dopóki rząd sowietów nie usunie 
tych wszystkich zaaiędbań. 


Orgja bandytyzm. 
(Od wlasnego koresg.Ą 
KUTNO, 18. — Donoszą nam o niee 
słychanem zuchwalstwie bandytów, graSte 
jących po wsiach i grabiących dwory obye 
watali ztemakięb R 


W. majątku. Stesegociat w _Kutnow= 
stilon Zo domo wtsściciełi po. Ośreckich 
wtzrznzła w sobotę 14 b. m. o-godz. 8 
wieczorem sześcii: uzbrojonych bandytów, 
z tych jeden snmaskowzny. Obezwiadniw- 
szy mieszkańców domu,” zgromadzonych 
przy zcłacji, Odebralł tm zegerkt | ko- 
sztowności, następnie pod groźbą «ymłe- 
rzonych rewolwerów zaprowadził p. QGó- 
reckiego do kasy, z której zabrali 480,000 
mk. w gotówce, 

Na pożegnanie oświadczyłł, że uwa- 
żają napad. sa nieadały, polów bowiem 
nie opłacił trudów ł że w najbliższych 
dniach przedsiębiorą wyprawę na jeden z 
ima sików sąsiednich. 


Mowa kaima Wirta: 


BERLIN, 18. (PAT). Na wczoraj- 
szem postedzenin zjazdu partji centrowej 
knncierz Rzeszy Wirth wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem” dziękował partji 
za aprobowanie jego kieranku politycz- 
nego. Kanclerz motywował konieczność 
solidarnego współpracownictwa wszyst- 
kich narodów w dziele przyprowadzenia 
do: równowagi ekonomioznej Europy, pod- 
nosząc przytem, że narody te winny po- 
ruszyć kwestję odszkodowań niemieckich, 
jako ściśle związaną z zagadnieniem * fi- 
nansowe m i ekonomicznem Europy. Kanc- 
lerz wita z zadowoleniem zwołanie kon- 
ferencji genueńskiej, wskazującą drogę 
solidarności, po której winny zdążać na- 
rody Świata, aby zapobiec grożącej im 
katastrofie. l 


Wymiana grzeczności. 


PARYZ, 18 (PAT). "Z okazji obję- 
cia stanowiska prezydenta ministrów 
przesłał Poincare szefom rządów państw 
sojuszniczych przyjazne powitania. 


Uchwały reztrowtów. 


BERLIN, 18 (PAT). Na wozoraj- 
gzem posiedzeniu zjazdu 'partji centro: 
woj uchwaleno 8 rezolucja: 1) w'spra+ 
wie G. Sląska, w której peddano kryty 
co uchwałę genewską, nznająa ją za 
krzywdzącą j niesprawiedliwą, 2) doty: 
czy kwestji Suary, 3) w Sprawie oku- 
pacji Kadrenji. Dr. Persob w. końcu 
swego przemówienia zaznaczył, śe 28- 
równo partja centrowa, jak i cały naród 
niemieski popiera polityką kanclerza 
Rzeszy i darzy go zaufaniem. Po przy- 
jęciu rezolucyj zebranie zamknięto. 


ODA 


Sarzeczae doniesienia o stanowiska 
Suwielów. 


PARYZ, 13. „Temps* donosi ż Lon- 
dynu. że tamtejszy pełnomocnik sowie- 
cki Krasin zawiadomił Rząd Angielski, 
że Sowiety przyjęły warunki konferencji 
w Cannes, od których przyjęcia uzale- 
żniony został udział ich w konierencji 
genueńskiej. Wspomniane pismo podaje 
wiadomość tę z zastrzeżeniem i zazna- 
cza, że o ile okaże się ona prawdziwą, 
wówczas Państwa Srzymierzone będą 
zmuszone uznać de jure Rząd Sowietów, 
O ile jednakowoż okaże się prawdziwe 


inne doniesienie londyńskie, patoziej 
prawdopodobne, a mianowicie, iż Rzą 
Sowiecki oświadczył, że ze względów 


zasadniczych nie może prowadzić: żad- 
nych układów  przedstawicielami Państw 
burżuazyjnych, wyśle 4aś swego przed- 
stawiciela do Genui tylko po to, by mieć 
tam swój głos, w tym wypadku Rosja 
nie będzie mogła żądać, by przedstawi- 
ciele jej na tej konferencji posiadali ró- 
(wne prawa z przedstawicielami innych 


państw. 0 ile Rosja odrzuci rezolucje 
konferencji Rady Najwyższej w Cannes, 
wówczas zóle jest rzeczą wątpliwą 
dopuszczenie Rosji do jakichkolwiek 
obrad. 


Z | 


L/ ; $ p 
; 
Wiadomosci telegraficzne. 

—) poge gE Min. Spr. Zagranicz- 
nych komunikuje: Lord Curzon odjechał 
dziś do Londynu. 

(—) Do parlamentu Rzeszy wnie- 
siony będzie projekt zniesienia twierdz 
Nadranji: w Kolonji, w Koblencji, w Mo- 

uncji i Germerheld oraz zniesienia ufor- 
fikowań nadreńskich. 

(—) Rząd Sowietów wysłał drugą 
notą do Fiulandji, w której to nocie do- 
maga się rozbrojenia Rosjan, którzy 
achronili się do Finiandjł, wydalenia 
białych działaczy rosyjskich oraz wy- 
nagrodzenia utrat poniesionych praes 
powstanie w Kareiji 


(-—) Pisma finlandzkie donoszą, że 
sytuacja wojenna powstańców karelskich 
znacznie się poprawiła, "Obfite - opad 
śnieżne uniemożliwiają działanie wojs 
sowieckich, niezaopatrzonych w narty. 

(-— Kalsjarze niemieccy uznali 28 
niewystarczającą przyznaną im przez 
rząd wytkąę. „Tagoblatt" pisze, że 
wśród kolejsray panuje głębozie foz- 
drażnienie i o e rząd niemiecki nie 

rzyzna im podwyżok gotowi są zastraj- 
owaś, 

(=) Z kół amerykańskich w Pradze 
komunikują, że rokowania Czechosło- 
wacji z finansistami amerykańskirai u- 
wiefńiczone zostały propozycją, że finan- 
siści udzielą Czechosłowacji pożyczki 
w wysokości 25 miljonów dolarów płat- 
nych po 26 latach, udzielonych na 
8 proc. od sta. 

(—) Czechosłowacja posiada obso- 
nie zgórą 4,000 cegistni o produkcji 
rocznej 2 tysiące miljariów cagieł i 200 
miljonów  QGachówek. Jest to jedna 
czterdziesta cząść produkcji cegłelni na 
całym świecie. 


(—) Delegat polski przy Lidze Na- 
rodów Askenazy wyjechał w towarzy- 
stwie sekretarza legacji, p. Arciszew- 
skiego, do Warszawy dla złożeniu apra- 
wozdania z wyników ostatniej sesji Ligi 
Narodów, w szczególności załatwienia 
sprawy wileńskiej przed forum Ligi. 

(—) Ostatnie rokowania / angielsko- 
francuskie — zdaniem Lloyd George'a— 
przyczyniły się do wyjaśnienia sytuacji. 
Angielska opozycja stoi zdecydowanie na 
grano ścisłego purozumienia angielsko- 
rancuskicgo. Program Poincarego nie 
budzi obecnie niepokojów Angłji, gdyż 
nie zawiera znamion przeciwko polityce 
angielskiej. Różnice dotyczą raczej na- 
tury formalnej, niż natury istotnej. 

(©) Gabuiet Rzeszy Niemieckiej 
przyjął zaproszenie na konferencję w 
Genui. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut it dowiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowa. 
Motowano! Dolary 


Marii niem. 16.30 
Franki frang, 355.50 
Franki belg ` 3253. — 
Funty sziezł. 126v0. — 


—— 


Kronika polityczna, 


Polska i Lotwa. 


„ŁE lali" cośwęca artyku? stosun= 
kom polsko-łutewskim, mizdzy insemi pi- 
826: 

Należy zwrócić uwagę rządu lotewe 
skiego na tę okoli:zuość, że polilyka jego 
w stosunku do Polski byłu birdzo daieką 
od tei, jaką bré powinna, Pań Majetuwicz 
z»pomniał, że armja pol-ka praeloła krew 
swą za oswocodzenie Łutwy -3 pod jarz- 
ma bolszewickiego i nawet popietał Li- 
twę w jej sro ze z Poiską. Wydał on rów- 
nież cały szereg rozporządzeń, skierowa« 
nych przeciwku Polakom mie:zkającym na 
Łotwie. Protesty rządu polskiego nie mia- 
ły powodzenia i prześladowanie Poisków 
na Łotwie nie ustaje. Nie tracimy jeszcze 
nadziej, że Łotwa zmieni awa błędną po- 
łltykę. Powinna ona zrozum cé, 2e bar- 
drie, pewnego sp:zymierzefńka jak Polska 
mieć nie bdzie, 

Dalej „L'E:leir* wyraża eR że 
nowy poseł pulski w Rylze, dr. jeck, 
zdoła pisekOnAĆ rzą! iolewski, że CDA ra 
jego polityka može zaszkodzić samej Ło- 
tsis, 


Niemiecka Narodowu Partja 
Pracy w Polsce, 
Organizuje się w naszem mieście 
Niemiecka Partja Pracy w Polsce. Asio- 
życielami tej partji są pose? na Sejm 
Frieze, radny Utta.i inż. Zerbt. 


Rząd Rosji Sowieckiej. 
Pierwsze posiedzenie Wszechrosyj- 


skiego Centralnego Kamitetu Wykonaw- 
czego zatwierdziło jednogłośnie prezy- 


djum  Wszechrosyjskiego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego w następują- 
oym składzie: 


Przewodniezący M. I. Kalinin, — Ł 
£calin, I. B. Kamieniew, M. P. Tomski, 
J. B. Rudzutak, M. L Romow, P. G:Smi- 
dowicz, A. S. Akukidze, A. D. Ciumpa, 
G. L Pieźrowzkzi, Ch. 0. Rakowski, D. LL. 
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Kurski, I. I. Kutuzow, P. A. Załucki i I. 
G. Jakowlenko. 

Do Rady Komisarzy Ludowych 
weszli: 

Lenin — przewodniczący, _Rykow, 
Ciurupa — wiceprzewodniczący, Briucha- 
now —komisarz ludowy aprowizacji, Ła- 
naczarski — komisars ludowy oświaty, 
Krasin — komisarz ludowy dia handlu 
zewnętrznego, Krestiński — komisarz lu- 
dowy finansów, Stalin — komisarz ludo- 
wy robotniczo-włoścjańskiej inspekcji i 
mniejszości narodowościowych, Szmidt 
— komisarz ludowy praty, Trocki — 
komisarz ludowy spraw wojennych i mor- 
skich, Dzierżynski — komisarz ludowy 
komunikacji i spraw wewnętrznych, Sie- 
maszko — komisarz ludowy ochrony 
zdrowia, Dowgalewski — komisarz lu- 
dowy poczt i telegrafów, Cziczerin — 
komisarz ludowy do spraw zagranicz- 
nych, Bogdanow — przewodn. Wszech- 
rosyjskiej Rady "gospodarki ludowej i 
Kurski — komisarz ludowy sprawiedli- 
wości, 
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Korespondencje. 


Z Tomaszowa. 


(Odpowiedź na kłamstwa pepe- 
BOWCÓW). 


Organ P. P. S. „Łodziania* w nu- 
merze 321-149 z dnia 22 listopada 1521 
tuku podaje krótką notatkę 4 Tomaszo- 
wa-Mazowieckiego pod tytułem: „Konieo 
Tryumfu N. P. Re 

W notatce powyższej jakiá zawie- 
dziony w swoich rachunkach pepeso- 
wiec, nie mogąc widocanie odżałować 
mandatu, który go ominął, podaje u- 
chwałą wiecu pepesowskiego, skierową- 
ną przeciwko N. P. R. 

Czego się w tej uchwale nie za- 
rzuca enperowcom? Znajdujemy w niej pe- 
tępienie wydalenia strajkujących urzęd- 
pików Magistratu, roztrwonienie fundu- 
szów aprowizacyjnych, uchwalenie 13- 
godzinnego dnia w handlu, zlikwidowa- 
nie Szkoły Realnej itd. itd. 

Zaiste naiwny musiał być bardzo 
autor pepesowskiej uchwały, lub też 
iodywidjum -2 pod ciemnej « gwiazdy, 
skoro odważył się takim stekiem 
kłametw karmić swoich towarzyszy. 
Kłamstw, — bo napewno wiadomy mu 
jest dobrze nakład obecnego Magiatraiu, 
w którym N. P. Rowcy posiadają za- 
ledwie 7 przedstawicieli. Od 7 robotsi- 
ków z N. P. R. (pa -8 radnych) żąda 
się tego, czego ci faktycznie w Radzie 
Mie,skiej pracprowadzić vie są w stanię. 
Ten sam N. P. R. posiada tylko 1 iaw- 
nika w Magistracie. 

Autor pepesowskiej notatki Zapo- 
mina widocznie o poprzedniej Radzie 
Miejskiej i Magistracie pepesowskich, 
które majo obsolutuą większość, łącz- 
nie z towarzyszami z „Bundu* i z sjo- 
nistami, tak ładnie pruwadziły gospo- 
darkę miasta i tak nadzwyczaj czule 
dbały o dobro proletarjatu, że ci nawet, 
którzy na nich.głosowali, z kamieniami 
w ręku szli pod pepesowski Magistrat, 

Zarzuty pod adresem N. P. R. siłą 
rzeczy upadają, gdyż każdy rozsądny 
proletarjusz zrozumie, że w Radzie Miej 
skiej o przygniatającej większości 2y- 
wiołu nierobotpiczego, 7 robotników cu- 
du nie dokona. 


( pomoc dla 


Otrzymujemy następującą odezwę 
w sprawie pomocy dla repatrjantów: 

Nowe widmo stanęło przed oczyma 
od strony wschodniej... 

Wielkie rzesze rodaków naszych, 
pędzone męczarniami bez końca, ostat- 
kiem sił wioką się z Rosji i Ukrainy so- 
wieckiej do Polski. 

Na starych szlakach męczeństwa 
polskiego rosną ze złowieszczym pospie- 
chem mogiły. 

Ratujmy tych powracających! Nie 
dajmy, by. wyrwawszy się ze szponów 
bolszewickich, ginęli na ziemi ojczystej! 
Czyńmy wszystko, by straszliwa niemoc 
nie uczyniła z nich mimowolnego narzę- 
dzia zarazy! 

Komitet Pomocy Jeńeom przy Sej- 
mie i Polski Czerwony Krzyż, stając do 
wspólnej walki z grożącem Polsce no- 
wem nieszczęściem, wzywają Was, Ro- 
dacy, pomóżcie w tej ciężkiej pracy!, 

Zbiorową oliarnością atwórzcie no- 
wy eudl 
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Pepesowski korespandent notatkie 


„Koniec Tryumfu N. P. R." pomylił się 


widocznie w tytule swojej korespondene 
cji. Narodowa Partja Robotnicza zbyt 
silne ma podwaliny programowe, by 
tryumf jej mógł się kiedykolwiek skoń- 
czyć, podczas gdy x krwawych kart 
Polskiej Partji Socjalistycznej przebija 
juś jej bytu: „Mane Teke! Fares!“ 
Wasz. 


Kronika ekonomiczna, 


Wy- «aść zadłuż:nia 
skarbu polskiego, 


Ostatnie zebrania giełdy warszaw- 
skiej i notowania na nich kursu waluty 
polskiej świadczą oiewymownie, że mar- 

a polska stężała i kurs jej w stałym 
swym postępie, wzrastającym od 7 paź- 
dziernika do dnia dzisiejszego, dąży do 
zmniejszenia różnicy między sobą a 
walutami zdrowemi w granicach możli- 
wości. Nie jest to zjawisko oderwane 
i zależne od stanu gospodarki finanso- 
wej całego państwa. 

Ze tak jest, a nie inaczej, dowodzą 
w sposób oczywisty liczby zadłużenia 
Skarbu polskiego w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej w drugiem półroczu 
roku ubiegłego. 

Ostatniego dnia czerwca roku u- 


biegłego dług ten wynosił 180,625 mil- 


jonów marek. W ciągu lipca powięż- 
szył się o 10 miljardów, w ciągu sierp- 
nia 0 17,875 miljonów, w ciągu września 
o 20 miljnrdów. <Zestawiwszy te liczby, 
okaże się, 2e kwartał trzeci obdłużył 
skarb o 47,75 miljonów. 

W październiku dług ten jeszcze 
wyniósł 20,500 miljonów marek, ala od 
tego miesiąca stalo sią zmuiejsza Í to 
wprost według postępu goometrycznsgo, 
bo w listapadzie wyniósł tylko 16,500 
miljonów, a*w grudniu tylka 7 miijar- 
dów. Kwartał zaś czwarty dał obdłuże- 
pia ogólne 42,500 miljonów, czyli an nieja 
sayło się prawie v 5 miljardów, aniżeli 
w kwartale poprzednim. Rok zaś 1921 
zamknął dług skarbu, według cyfr afie- 
jainych w Polskiej Krajowej Kasie Pe- 
życzkowej, liczba ¿21 miljardów murek 
polskich. 


Przywóż I wywóz w litas 
padzie re Ze 


Główny urząd statystyczny połyje 
następujące dane, dotyczące zagranicz- 
nych obretów handiowych Polski w B- 
stopadzie r. Z. 

Obroty handlu zagranicznego w k- 
stopadzie r. z. Praywóz wyniósł 821.406 
toD, w czem węgli z G. Sląska .65,077 
ton, co wagonowo stanowi 79.3 nio, 
calego naszego przywozu i dubitnie 
ówiadczy o awiązku gospodarczy -'ul- 
«ski s Górnym Śląskiem. 
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Rohatoity, polary 
mije gim „Prata 


JRE 


repatrjantów. - 


Podczas zbiórki, urządzanej na 
miach Rzeczypospolitej całej ot "l 34 
stycznia do-6 lutego 1922 r. włącznie, 
składajcie ofiary pieniężne, produk 
wnościowe, odzież, bieliznę w na 
szych na ten cel sformowanych kom 
tach miejscowych lub też wysyłajcie | 
niądze do Warszawy, do Pocztowej K 
Oszczędności na rachunek bieżący Mu: 
szałka Sejmu, W. Trąmpczyńskiego. .. 
3360, a produkty, "odzież i bielizną 1 
składnicy Komitetu Pomocy Jeńcom 
Warszawa, Krakowskie  Przedmiet 
R 60. 

Prezes Komitetn Pomocy Jeicow 
Marszałek Sejmu: -:(—) Trąmpczyńs«i, 
Wice—prezes: (—) W. Janasz. Członko- 
wie prezydjam (—) B. Baryiski, (—) J- 
Sieciński. Prezes Komitetu Polsk. tow. 
Czerwonego Krzyża: (—) Józef Hali 
Prezes zarząda Polsk. tow. Uzerwonege 


+Krayża: (—) Z. Zaborowski,ą Wiceprezes 


+(—) H. Potocki. Sekretarz: (—) A. Pass- 
(kowaka. 
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Smiesnem-byloby twiordzić lub 
przewić rwać, że p. Poincaré, okjąw- 
Bzy uciążliwy niezmiernie spadek 
po p, Briand'zie, urzędowanie swe 
tozpocznie od pogardliwego odwró- 
eonia się tyłem w stronę Londynu, 
m calkowicie 
samodzielną i mezależną od innych 
mocarstw t. zw. Sprzymierzonych 
zagraniczną politykę Prancji. Mo- 
oarstwa te, a w szczególności An- 
glja i Francja, pomimo dzielących 
6 głębokich nieraz różnie, zbyt śoi- 

le związane są na długie lat dzie- 

siątki klauzulami wspólnie podpisa- 
nego Traktatu, zbyt realnie są za- 
interesowane w należytem rozwikła- 
niu splotu wypływających z tego 
Traktatu zagadnień, by- choć na 
chwilę można było Fprzypuścić, że 
polityka. wzajemnych dąsów, ukłuć 
1 pochodzącego z nich rozdrażnienia 
zajmie miejsce zrozumiałego i wy- 
tężonego poszukiwania dróg, [ku u- 
zdrowieniu chorej na wycieńczenie 
Europy i zabezpieczeniu jej istotne- 
go pokoju wiodących. 

Z tych to względów, pomimo 
sensacyjnej wprost zmiany na sta- 
nowisku premjera gabinetu francu- 
skiego, sprawa układu czy przymie- 
rza gwarancyjnego pomiędzy Anglją 
a Francją nie przestala być na Za- 
chodzie ani na chwilę — aktualną. 
duż po upadku Briand'a, spokojny 1 
estrożny „Tempa” s dnia 14 b. m. 
pisze m. innemi w swym artykule 
wstępnym: „Podczas gdy kwestja 
odszkodowań wymaga jeszcze dro- 
biazgowych studjów, podczas gdy 
konferencja genueńska jest tyiko 
Muzyką przyszłości, pozostaje prze- 
cież jedno zagadnienie, które musi 
być załatwione niezwłocznie. Jest 


to akt, który polepszylby sytuację 
nietylko dwóch krajów zaintereso- 


Krytyka nauk Dar- 
wina i Nietzschego 


i uzasadnienie nowego kierunku 
rozwoju Życia na ziemi. 


II-gi odezyt prof: dr. L. Petrażyckiego. 
Gaor 


Dia podjęcia krytyki nauki Darwina 
zeba być albo darwinistą, albo jego 
Przeciwnikiem dość silnym, aby prze- 
€iwstawie tamtym wywodom — nowa 
Oparte na wlasnym  światopogląd:ie. 

rol. Petrażycki, zamierzając poddać 
teorje Darwina podwó! nemu kryterium— 
Poaumowania i enrawdzan:a fa:tów, za- 
Kreślił sobie zadania Śmiałe | trudne, 
niemniej przeto logiczne i zrosumiale s 
ali widzenia nau owego. Uważsjąc. 

w omówionej ogólnie w poprzedniej 
Drelekcji nauce Darwina, oraz w litera- 
Gurze komentuiącej go, Czyli t. zw. dar- 
Winiśmie, tkwi cały szereg blsdów, wy- 
Rikających z nieściałego ro umowania I 
Riedostatecznego sprawdzana faktów, 
Bostanowił w eposób dedu cyiny wy- 
kazog na pOos:czecóliycb przykładach, 
da czem te niedo ładnośc: 'olegaq, 
iak powstają | gdzie ich znajduje się 
Mzyczyne. . 

Niesaprzeczoną (istotą nauki dar- 
Winistycznej jest walca o byt w naj- 
Bęólniejszej i najbezwzględniejszej for- 
mie, a co atom idzie potwierdzenia jej 
Mukać należy w stosunkach istot ty- 

na ziemi bez oglądania się na 
dekrowiekstwa, węzły rodzinne ect. 

Opierając się na tel hypotezie, 
Prof. Petrażycki zadał eobie nastepu- 

e pytenie: Cry istnieje walka o byt 
Między rodzeństwem? Gdyby tak było, 
Edyby walka ta iatniała w jednym ga- 
Unku | przeciodziła dziedzicznie z po- 

olenia na pokolenie, mizuriknionę jaj 
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' Kości niezgody. 
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wanych, lecz całej Europy. Jest to 
akt, który skonsolidowałby sprawę 
pokoju, ułatwił spłatę odszkodowań 
1 stał się początkiem nowej ery, 
gdzie niepokoje i nienawiści ustą- 
piłyby miejsca wspólnej pracy dla 
dobrobytu ogólnego. Tym aktem 
zbawiennym a pilnym byłoby pod- 
pisanie umowy francusko -angiel- 
skiej“. 

Nikogo więe dziwić nie powin- 
no, że pierwsze kroki p. Poincarć'go 
skierowane są ku nawiązaniu przer- 
wanych w Cannes neegocjacyj na 
temat wspomnianej wyżej umowy, 
choć oczywiście p. Poincaré ina- 
czej niż p. Briand formułuje umo- 
wy tej warunki. Według otrzyma- 
nych dotychczas wiadomości, nowy 
premjer francuski eliminuje przede- 
wszystkiem z dyskusji wszelkie 
targi, uchybiające godności Francji, 
jako wielkiego mocarstwa, które 
niezręcznie — ku. słusznemu obu- 
rzeniu opinji francuskiej—rozpoczął 
na jasnym brzegu p. Lloyd George. 
Nie może więc być odtąd mowy o 
współzależności kwestyj  Angory, 
Tangeru lub łodzi podwodnych i 
sprawy rodzącego się z takiemi 
trudnościami porozumienia. 

Do tekstu przedwstępnego u- 
kładu, opracowanego przez p. Brian- 
da, p. Poincaré wprowadza bardzo 
istotne korektywy, jak: 1) zapew- 
nienie, 20 układ będzie automatycz- 
nie odnowiony po upływie lat dzie- 
mięciu; 2) sztaby generalne sprzy- 
mierzone opracowywać będą wspól- 
nie plany mobilizacyjne; 3) wresz- 
eie — co najważniejsza — zapew- 
mienie wspólnej interwencji angiel- 
sko-francuskiej na wypadek zaata- 
kowania Polski przes Niemcy. 

Ta ostatnia, tak wiele nas ob- 
ebodząca korektywa p. Poincaró'go 


konsekwencję staloby aią eemewyniesr- 
czenie, zanie danago gatunku. Jeden z 
najpowatnielszych darwinistów — sda- 
niem prof. P. — Ludwik Platte, na po- 
twierdzenia taorji Darwina przytacza 
fakt następujący: Obserwując kermie- 
nie ssaków, zauważył wśród nich walką 
a pierś matczynę, w wyniku której 
slabsi zostają odepchnięci i — g głodu 
umierają. 

Wywodewi uczonego niemieckiego, 
komentu'acego w sposób powyższy Dar- 
wina, prof. P. zorzuca przedewszyst"iem 
niodo ładność. Pakt, o którym mowa, 
istnieć może niewątpliwie, lecz ezy w calej 
rozciągłości? czy istotnie zdarza się, śe 
siła i egoism decydują © nakarmieniu 
głodnego zwierzęcia, a więc i o 'eqo 
życu, toestem osobników elabszych? 

Stenowczo—nie. | tu prof. P. z 
imponującym apokojem uczonego, po- 
siadającego peeność, iż zaprzeczenie 
jego nie jast diele<tysznym frazesem 
tylko, lecs dowodem, opartym na ekspe- 
rymencie i własnej teorji psychologicz- 
nych impul>ów, s<rzyżował szpadę s 
przeciwnikiem. 

Gdyby zwierzęta miały pamieć, 
gdyby mogły notować. która z dziec, 
tak bardzo podobnych do siebie, zo- 
stało już zaspoko one: instynkt. macie- 
Fzyński wysiuczelby walk» głodnych, 
atosuiąc eprawiedliwy podział. 

Natura jednak urządziła inaceej. 
Oto istnieją t. zw. impulsy, uczucia nie- 
zależna od strachu. uniewu itd., do któ- 
rych w stosunku wprost proporcional- 
rym znajduje się energi. Im wieksze 
impulsy, tem energia większa Ponie- 
wet stworzenia glodniejsse msią sil- 
nteszy apetyt (impuls, a sstem ©ner- 
£iczniej walczą o potywienie. Prof. P. 
sprawcził teorją impulsów w aposób 
pon:Ższyą 

Na<armiwszy 3 pudle mlekiem met- 
ki, samxnął je na pewien Czas w od- 
dzielnym pokolu, poczem  zainscenizo- 
wał wspólnie z pozostałemi, slabszemi, 
Innej rasy trcz>5i., tami—karmienia. Có: 
się okazało? Nią ione aciążale 
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jest i będzie bezsprzecznie najistot- 
niejszą kością niezgody w dyskusji 
dypłomatycznej pomiędzy Paryżem 
a Londynem. P. Lloyd George, jak 
pisaliśmy to niedawno, chce układ 
gwarancyjny zamknąć w bardzo 
szczupłych ramach wypadku, gdy 
Francja zostanie bez sprowokowa- 
nia bezpośrednio zaatakowana przez 
Niemcy. Notabene — Anglja prag- 
nęła sobie zarezerwować prawo sa- 
modzielnego określenia istnienia 
czy też nieistnienia casus foederis. 
Koncepcja francuska, o wiele szer. 
sza, pragnie stworzyć taki układ, 
któryby. poręczał nienaruszalność 
granic państw, powstałych mocą 
Traktatu Wersalskiego, a wśród 
nich przedewszystkiem — naturalnej 
Bojuszniczki francuskiej — Polski, -— 
słowem układ, gwarantujący powo- 
jenny status quo w Europie. 
Opinja angielska w większości 
swej jest tym zamierzeniom fran- 
cuskim przeciwna. Mężowie stanu 
Anglji oświadczają szczerze .i bez 
ogródek, że państwo ich nie chce 
się angażować w „polską politykę 
Francji*. Przyczyny tego stanowi- 
ska są zupełnie zrozumiałe. Dość 
przebiec myślą wypadki lat ostat- 
nich, by ujrzeć, jak na dłoni, że 
Anglja przeciwstawiała się stale i 
konsekwentnie interesom potężnej 


Polski. Czyniła to głównie w zas 
miarze osłabienia tą drogą—Francji 
będącej jedyną poważną współza- 
wodniczką Anglji w koncercie mo- 
carstw europejskich. Wszelkie po-. 
sunięcia Foreign Office czynione 
były z pełną i uzasadnioną świado- 
mością, że każde podstawienie nogi 
Polsce, każde uderzenie w aspiracje 
polskie prędzej czy później odczuje 
na swej skórze — Francja. 

Bez przesady rzec. można, iż 
obecnie zagadnienie granic i bez- 
pieczeństwa Polski, nieustalonych w 
dostatecznym stopniu Traktatem 
Wersalskim, staje się punktem cięż- 
kości w rokowaniach o układ gwa- 
rancyjny pomiędzy zachodniemi po- 
tęgami. Konieczne jest, by w de- 
cydujących momentach tych roko- 
wań nietylko p. Poincaró bronił na- 
szych interesów. Przed dyplomacją 
polską stają olbrzymie zadania. Od 
tego, czy zadaniom tym sprosta, za- 
leżeć będzie: w dużej mierze sposób Í 
forma usunięcia istniejącego dziś 
naprężenia pomiędzy stolicami Za- 
chodu. Nie możemy dopuścić,- by 
odprężenie to miało się odbyć kosz- 
tem wystawienia na niebezi sczeń- 


stwo okupionych tyloma «f rami: 
niepodległości i całości Rzeczypo- 
spolitej. 

B D. 


Propaganda antypolska zagranicą. 


I 


Oskarżenia profesora 
Seaillaa. 


Nasi liczni wrogowie nie zasypiają 
gruszek w popite: Wewnątrz Polski u- 
trzy mują wielką armję agentów, opiera- 
jących swą agitację komunistyczną i... 
rosyjsko-niemiecką na licznych niestety 
w Polsce emigrantach rosyjskich, nie- 
mieckich kolonistach w b. Dzielnicy 
Pruskiej, żydach, oraz najciemniejsaych 


pudle odnosiły zwycięstwo w pozornej 
walce o pierś matczyną, lecz mniejsza, 
słabsze, ale głodne—szczenięta. 

I w ten aposób siabe zwyciętały— 
silne. $ 

W dalstym ciągu swego odczytu. 
omówiwszy stosunki między obcym, 
które również powinny być solidarne, 
gdyż forma taca ma większe szanse zae 
chowania getunku, — prot. P. przeszedł 
do faktów, potwierdzających pozornie 
darwinowską wel.ę o byt. 

W przytoczonych. 8 znanych po- 
wszechnie przykladach połerania w wo- 
d ch zamkniętych mniejszych szczupa- 
ków — przez większe; tozszarpywen a 
przez zgłodniałe stado wilków, eskortu- 
jących sanie w zimie—ranionych towa- 
rzyszy; dobijania kulawej wrony przez 
inne, a wreszcie zabijania przez pszczoły 
trutniów I zjadania paią'a przez samicę 
po dokonaniu zapłodnienia: prof. Petre- 
życki dopatrzył aię cech poretowania 
gatuni.uf z punktu widzenia max mum 
życa. Zapatrywanie powyższe zgodne 
jest z światopoglądem prof. P., który 
uwea nia ego<centryczny, lecz filocen- 
tryczny kierunek za warunek rozwo u 
życie I zachowania gatunku na ziemi. 

Darwinietom chodzi o przeżywanie 
istot naiprzystosowańszych, prof. P. nie 
o przeżywanie poazczególnych jednostek, 
lecs o pozostawienia posoleń zdolnych 
do życia. 

Z tego punktu widzenis błędnie 
jest mówić, fe przez „ałód I śmierć, 
przez bezwzględną walką o byt” roz- 
wija się życie. 

Zycie dla przyszłego Życie — dawa- 
nie życia przyszłym pokoleniom, któ- 
rych reproduktorami i reproduktorkami 
jesteśmy; przystosowanie w  futurycz- 
nym (przyszłościowym) 1 filocentrycze 
nym (dążącym do zachowania qatun u) 
kierunicach—sąq, zdaniem pr.f. P., czyn- 
nirami rozwejowemi. 

Na rezis, badaięc przyrodę—zda- 
niem prof. P.—nie motna brać pod u- 
wage ani ludzi, ani.. świń, tych zwy” 
rodnialych smierząt domowych, które 


żywiołach proletarjatu miejskiego i wiej: 
skiego. 


Nazewnątrz, to jest we Prancji, 
Anglji i Włoszech zmobilizowali też z 
jednej strony wszystkich prawie socjali- 
stów, a nawet część radykałów, nie mó- 
wiąc już o- komunistach, a z drugiej 
strony za pośrednictwem reakcyjnych e- 
migrantów rosyjskich w rodzaju Sazo- 
nowa i Kokowcewa, którym sekundują 
w agitacji antypolskiej „demokraci* Mi- 
lukow, Konowałow itp, oddziaływują onł 


poterają własne dzieci. Potwiardzaloby 
to teorię Darwina, przecząc ogólnie 
stwierdzonema instynktowi macierzyń- 
stwa, 

A ludzie? 

Tygrysy ria tzpię tygryrów, żmije 
fmij — tylo człowiek, w nienawiści i 
zaślepieniu morduje się wzajemnie, pre- 
wadzi wo:Ay krwiożercze, walki zac.ęte... 
I mate dlugie jeszcze miną lata, nim 
nastąpi gsapowiadarny okres solidarności, 
postepu, miłości ogólnoludzkaj.. I tu 
byłoby stosowne miejsce na omówianie 
z kolei filozofii Nietzschego, którą prof. 
P. przemilczał czy to z braku czasu, 
Czy... może ubocznie wspomn any „Szar. 
latanizm* wielkiego filozofa mając na 
względzie. 

Nietzscheanizm zbyt jest rozpo- 
wszechniony bowiem, eby powołanie się 
na poprzednią ursiencie, w której 
Nietzsche porównany został do sof'sty 
Kaliklesa z tem, iż teor o swą opar: na 
wywodach nau<owych Darw.na,—miało 
uchodzić za krytykę oryginalnej i glę- 
bokiej filozofii niemieckiego myśliciela. 

Z łatwością wogóle daje sig sison- 
statować fakt, iż prelekcja naukows 
prof. P, nie mieszczą sią .w ciasnych 
ramach odczytu, sawodzą de pewnego 
stopnia zassocsoną zbyt poważnemi 
wywodami publicsność, która od prele- 
centów wymaga gładkiego żonglowania 
ukutym frazesem literackim, sensacyj- 
nego tytułu na afazach i erudycyjnej 
„blagi. blagi, blagi". 

Może Kuratorjum Szkolne, jako 
najwyższa w Łodzł władza szkolna, za- 
interesowałoby się uczonym tej miary, 
co prof. P., zapraszając go do wyglo- 
azania całego Cyklu pralekcyj nauko- 
wych, podczas których. nie bylby zmu- 
szony do liczenia się z czasam — zbył 
krótkim jak na rozwinięcia oryginalnych 
teoryj w określone} formie odczytowej, 
—ani s gustami i guścikami publiczności, 
która w glębokich spostrzeżeniach nie- 
pospolitego secjelega doszukuje się. 


Pó 
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ma prawicowe | umiarkowane siery Za- 
„ohodniej Europy. 

Świeżo prof, paryskiej Sorbony p. 
Gabrjc! Seatlles, znany pisarz francuski 
t członek zarządu- Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, ogłosił artykuł 
pod spiten „Błędy Poiski®. 

odajemy 2a „Robotałkiem* ten ar- 
tyjeuł w streszoveniu, ponieważ paszkwił 
p. Bezilles jest tak. charakterystyczny, 
tak uwydatnia nuieprzebićranie w środ- 
kach, czy też łatwowierność i naiwność 
niektórych" uczony: francuskieh, że 0- 
bywatel=" polski: wsezezególnośoi zaś ro- 
botnik polski powimien jasno sobie zda- 
wać sprawy z tych rzeczy. 

„Zaledwo nukonstytuowana, — piste 
p. Senilles— Polska odwróciła sla od de- 
mokratów, którzy sami jedni podtrzymy- 
wali ją w przeszłości. Odnnieżliśmy ją 
reakcyjną, klerykalną i co więcej. .impe- 
rjaliatyczną,. Domaga się .granie z roku 
1772.. Powołując się na prowa history- 
czne, idąc za przykładeni Niemoów, Pol- 
ska chce narzucić: jarzmo“. swoje ludom, 
które niegdyś sig znajdowały pod jej 
panowaniem. Rzucili się Polacy naprz 
na Ukrainę, wypędzeni stamtąd przez 
bolszewików, zostali uratowani dopiero 
pod Warszawą od ostatecznej zguby. 
Francuski gencrał skonsolidował ich siły. 
Zwyciężyli, czego” następstwem była a- 
neksja ziem rdzennie rosyjskich. Popeł- 
nili przez to błąd, który prędzej, czy 
pożniej musi być haprawiony. Zobowią- 
zali się ewakuować ~ Wilno, 
twy, a w dwa'dni później gen. Zeligow- 
ski z wiedzą i udziałem rządu zajmuje 
to miasto. Spór miała załatwić „Liga 
Narodów *—wyrok Digi przyjmują Litwi- 
ni, lecz odrzucają Polacy. Na G. Sląsku 
też odwołali sią do terror i przemocy, 
zdy plebiscyt nie. dał wzników spodzie= 
wanych‘, 

Daki „uczony“ p. 
Polska mfała być czynn 
gi a stała się ozynaikiem < bezrzędi. A< 
nektując narodowości obce osłabia się 
wewnętrznie, gdy nazewnątrz otacza ją 
koło wrogów: Niaiteg; dla kwręoh eimo 
jej istnienie jest raną krwią uciekającą, 
dalej Rosja, ź tttórą powiani żyćw przy- 
jażni i Libwa, ne której” dokonali" gwal- 
tu, Jedna "Francja ją podtrzymuje, lecz 
miałoby. "to sens tylko przez <przyjnęń 
Vrancji dla. Rosji. „Siła Polski spoczywa 
w chwiłorej niemocy: jej sąsiadów", 

Nie bądziemy % powodu tej tyrady 

syozdzierać ezatż rozpaczy, jak ta czyni 
„Robotnik, /którystylko w. drobnej. czą- 
ści tłumaczy! ieiotne» przyczyny, tej uie- 
nawiści do nas prof. Seallles. Oczywiś- 
cie zgadzamy” sięz „Robatnikieme; że 
na wyrobienie takiego sądu pewien 
wjiływ wywala >nasza  arystokratkczna 
dyplomucja, która „od czasów -Paderew- 
bkiego mie przestaje: olski: „repreźsńto- 


Ip a pisze, że 


stólicą Li-. 


* 


wać” nic tyle wśród demokraoji zachod-. 


nio-europcjskiej, dla niej sduchówo zu- 


(E 


kiai róWRÓWA- | 
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pełnie uboej, ile w ualonach zasuszcaych 
arystokratycznych munij francuskich, 
Fatalna nasza uhrabionz i uksiążę- 
cona dyplomacja, akredytowana przy 
rządach zachodnio-europejskich, jednak- 
że tylko ezęść . drobną “winy nosi za 
wrogą opiłnję, jaką oinas wyrobiono s0- 
bie zagranicą. Istotna. przyczyny 
głębiej i ta okoliczność, którą „Robo- 
tnik* za |dowód swej tezy podaje, to 
jest, że przediwstawia naszym niepowo- 
dzenłom dyplomatycznym i opinji © nas 
p. Seaillesa qukcesy Czechów —aupełnie 


czem ianem sią tłomaczy, Czesi mieli do 
czynienia tylko z jedny oiemięscą, kLó-* 


ry za życia sią rozkładał już z braku 
soków żywotnych, a gdy umarł, nikt nie 
myśli na serjo «o jego” wskrzenseniu. 
Myśmy byli rozdarci na trzy,częóci i 2 
z nich  najwążniejsze i; najbogatsze- ję- 
CZA pod jarzmem 2-ch  najpotężniej- 
szych mocarstw Światowych: Niemiec i 
Rosji. Dziś te potegi gą osłabione, leez 
-nio zdmizgotane, Austrja. Nawet Ro- 


a 
„sja bowiem — aż nie mówimy œ Niem- 


czech— pomimo strasznego. wyczerpapia 
wojną światową i czteroletnią gospodar- 
ką bolszewików, jest weląż jeszcze groź- 
na dla nas bezmiarem Bwej a 
swą przeszło _stumiljonową, licząc z U- 
krainą, ludnością, swemi  naturałnemi 
bogactwami wregźcie, za których opano- 
wanie część nąszych sojuszników —szcźe- 
gólniej takich, jak p. Seailles — zawsze 
nag sjezedać gotowi. 
łuazne było jedno tylko zdanie w 
wyżej zacytowanych potwornych oskar- 
żeniach „uczonego“ profesora y Sorbony, 
mianowicie, że. Samo istnienię Polakjjuż 
est dia Niemiec i—dódajmy tó od sle- 
e — dla Rosji raną krwią  oocfekającą. 
Tak jest, sam nasz byt niepodległy isto- 
tnie,-a-nie__ likoyjnie - niepodległy, już 
jw dla całych Niemiec i całej Rosji 
amieniem obrazy. Niedawno przywczy- 
Jińmy* w f„Pracy""" protost? (do zwanej 
„Koństytuanty* rosyjskiej z powodu Ira- 
ktatu Ryskiego. Z dmigiej Btrony wiemy, 
jakie były warunki mińskie samych bol- 
szewików. Wiemy, jaki oddźwięk znała- 
zło. -We całych. Niemczech , krótkotrwałe 
panowanie bolszewików. na prawym brze- 
gu Wisły. Radowall słę wszyscy od so- 
ajaljstów: począwszy; na skrajnych reak- 
cjonistach skończywszy. 
w4Ą radykalna demokracja i gacjaliś- 
ci francuscy, włosey,: beleijscy W angiel- 
seyi dak onisdięczachowywalić Czy ra- 
biło wairich serce Garibaldich i: Nuitów? 
Czy dali oni wówcaaw © pomóc, -krw iyo- 
cieltającej-i ponownie „ umierającej: tol- 
sce? Nietylko nie dali tej pomocy, ale 
gdy”rząd”trancuskiy"rozumiejnocobrxe 
własny przedowszystkiem interes, priy- 


losłut" name trochęsbroni: i amunicji” oni— 
„pocjaliściztuncusoy, sangiełucyci «włosey, 


współzawodniecząc—w'toln z*Niemcami i 
a gdrótmi* ozuskimiy pia dopum.czali tej 
broni i 4nunicji do Polski i głeśno'ma- 
s ; c .y "a ° 


nifestowali swa radość z powodu aw, 
tiąstw balsgowiokiah nad Rami Czy 
stepo genig | a = td Risk 
nieudołnej dyplomac Bynaj- 
mniej.. A sfery tylko a akaka | 
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socjaliści polscy 6ddziałać JedyBie mog: * 
1 oddziaływać próbowśll>A z jakim sku- 
tkiem, o tem napiszemy w następnym 


numerze, 
Aleksander Wasiletski. 


Zadania Narodowej Partji Robotniczej jako organizacji 
robotniczej polskiej. w. samorządzie miejskim. 


ę IH, 


` przechodzące „do wydziału plantac 

auy atta stwierdzić Kisly, łe tu gi 
gląd przedstawieteli klasy pracującej 
będzie inny, aniżeli ładzi zamożnych. Dla 
robośników | garsej uposażonej” 'inteli- 
gencji plantacje miejskie  są- jedynem 
źródłem ożywczem, gą jedynemi zbiorni- 
kami względnie świeżego powietrza dla 
ich dzieci, gdyż ladzie ci nie mają moż- 
mości wysyłać dzieci na lato na”wieś. 
l-z tych względów dla nich zużytkowa- 
nie każdego wolnego s skrawka ziemi-w 
mieście, -A szozególniej na  przedmieś- 
ciach, pod plantacje miejskie jest kwe- 
stją zdrowia ich dzieci. I dlatego nie- 
szczędzenie . órodków ` na” zadrzewienie 
szerszych ulic, zakładanie skwerów i o- 
grodów jest gwałtowuą potrzebą, tem 
gwałtowniejszą obecnie, Że rozlagłe ze- 
miejskie kolonje robotnicze cało lata je- 
Bzoze, z powodu pónnjących warunkow, 
pozostaną w sferze projektów. 

Od zadań gospodarczych miasta 
wuglądem zdrowych mieszkańców prze- 
chodzimy do zagadnień w stosunku do 
chorych i niedołężnych. 
-ATu na pierwszy plan wysuwa Big 
dział sanitarny t szpitalniótwo. © O "ile 
Bzpitalnictwo, ar szczególniej cpomoc w 
chorobach zakaźnych . (z wyjątkiem -gru- 
„licy. i chorób wenerycznych) jest.' w mia- 


dówalająco, delal ganitarny jest trakto- 
wany przes naszę samorządy wprost”pa 
M4ACOBZEMU, Dle odpowiedniego - posta- 
wienia, działu Banitatnego,* pierwszą ko- 
nieęcznością byłoby: kapitalne odwszenie 
oczyszczenie miast naszych. Bez tego 
ednorazowego fiowałnegó wystłku wsze|- 
ie przepisy sanitarne -zawsze-i wbzQ- 
dnie pozostatą uart wa „literąs 
"W. r. 184: łuunjk „Wydziału. Zdrowotno- 
ści staral się 10 def chara OCzySZCZEDi© 
miasta przeprowadzić, Niestety, nic Zna- 
lazi nalełytego zrozumienia n władz rzą- 
owych, które wszelkiego zasiłku na ten 
eel odmówiły. Oczyszczenie to w tym 
euasie "wuŁodni —kosztowałohy około"6 
miljonów mk. Obecnie z powodn spadku 
"satnty kosz ty takiego soczyszozóniawy- 
niostyby * conajmniej 
*Pominre" taj" znacznej-"sumy'' aobotniczą 
zarządy Imiństa,” chćze- naprawdę” przy 
czynić” siąsdo uzdrówieniariswych esie- 
pke r Top te ; 
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(ułamek pocisku. 


„0 godzinie dziewiątej, wszyscy 
troje wysiedli przed stacją w Obrvizgny. 
Nie było już żadnego pociągu. WSzy- 
stko spało. Nie 'zrażując sią teh, Paweł 
udał sią na posterunek wojskowy, ohu- 
dusił ełużbowego adjutanta, zawołał na- 
czelnika stacji, zawałał panną biurową i 
‚po droblazgowem badaniu, udało mu się 
stwierdzić, że tego samego ranka, w po- 
piedziałek, kobieta jakaś zaopatrzone w 
prawidłową przepustkę na nazwisko pahi 
Antonin, wziąła” bilet do Chàteau- Thierry, 
Ona jedna tylko odjeźdzała sama. = Misz 
na sobie strój * pielęgniarki Czerwonego 
Krzyża. Opis jej twarzy i'postaci zga 
dzał się z osobą hrabiny Herminy. 

>= To ona — zawyrokował Paweł, 
tsiadłszy wraz z Elżbietą tBernardem"w 
pobliskim hotelu, w którym postanowili 
przepądzić noc. Tak, to ona, »Fą drogą 
tylko mogła odjechać z Gorvigny. "1*stą 
rema, drogą, jutro rang, w wtorek, ostej 
sumoj porze, my tekże poójśdziemy,*Man 
nadzicję, że nie starczy” jej czasu nn Wy- 
konanie planu, który sprowadza ją: GO 
Francji.” Wskaźdym: razie to jedyna dla 
nap sposobność, Korzystajmy z niej; 

A gdy Bernard: pow tarzał: 

— bóczskto to Jest, wreszuie? 

Odpowiedział; 

— iw sto jest? Filżbieta ci powie. 
Maniy godziną czusu na/wyjaŚnienio g0- 
bie pewnych! =szezegyłów, a potei 8po- 
ły k, na który zaziukyliśmy «wszyscy 
twoje. 

Odjazd nastąpił nazajutteiano: 

Uluose Pawia była piowarnszuna. 
(hijaż mena byis mu supeime iu- 


lengja: brabiny -sHerming, eMiał"powuość, 
łe jest<na dobrej -drodzev bąreczywiócie, 
kiikwkrotniermieli dowód, że pielęgniarka 
Czerwonego Krzyża, podróżująche samot- 
Die spięrwaaą„klasą, przejeżdźał aw czoraj 
pzez „e Game, stacje. 

Przede wieczorcy wysiedli „w. Ch3- 
teau „Usiezej,+ Paweł zebrał. inlormacj. 
Poprzedniego wieczor a automohi! , (2467- 
WONE ZO. tag, Który czeka. pzd, Sia- 
cja powióśł pielęgniarkę, „Autemąbil ów, : 
wedjeowiadzętwa papierów,  gbsługiwał 
jedol: sss amzbulaDeów;. „słojących:. 28 
S0138008, «16, MOŻDA byly jednakże stwier, 
dzić AGkiadnie. miejąra;zjpstoja owego i 
ambulansu: : 

Wiadomośc ta wgsintczyłk Bawło- 
"Wi. Soisson -Jeżeło na santejwinpi walk. 

Jedźniy tam oświaducył. 

Rozkaz, który = gomiadał,« podpisy 
przez ułównodowodzącezocycasrała, de", 
wał mu wszelkie prawo shrekyyirow ania 
automobilu i pracdostania się <halinję 
bojową.  Przybylikado -Suissonse w obiądo- 
wej porz à 

Przedmieścia zbombardowane. gni- 
8zczol e, "stały misĘką >Gajń o: INIKStO TÓW- 
nież w: ZNACZJIE wy- 
lndnioge. Leez w miarę, jak. przybiśżali 

i , i : | mj 20 dać; Ł ał 
SIĘ uu srólika, i ujiówcj iw yuaihiarsię 
pewien ruch. o Szylkim krokiem przecho- 
dzity kompanje wojska. Jrzewiągały at- 
maty i wozy*2' amunicją, a -Wss hotelu, 
któryswyznaczono im na rynku, a w któ- 
rym mieszkała spora liczba oficerów, pa- 
nowało duźesożywienie, such i jakby pe- 
wisn mciad i niepogządgk. 

Paweł i Bernard „«asięgali wiado- 
moścj. -Opowiedzianą im, że, od kilku 
dni. atakowaBo - z. powodzeniem —stoki 
wzyór,położone najgzeciw, Svisronsgp O 
druycicj stronie. Aisne t <Oiegdaj, -busi 
Ueby strzelców i Aarokańczyków wzięły 


C sch ZACWai? £16 
s f 


szturpem mzgáraesiBi Wc4oraj-4A6,U- 
trzymano się przy zdobytych placówkach 
i zajęto, okopy: obwk. Orany. 

W. ciągu popracdniejgocy,w.chwili, 
dy.nieprzyjaciel preypuszczaławałtowny 
sontrętak, zdarzyła pię rzeczt dość: dzi- 
wua.  Aisne'a, wzbierająca wskutek ob- 
litych deszczów; wylała i uniosła wsay- 
stkie mosty z Villeneuve i-Z«S0i5sons. 

W-samym przyroście- Aisney. nie 
było nic nadzwyczajnego chociaż jednak 
był on tak. znaczny, nie usprawiedliwiał 
bynajmniej. zerwania-mostów,a zerwanie 
to, wypadło równocześnie z kontratakiem 
niemieckim i zdawało się. wywołane -po- 
dejrzanymi środkami, utrudniło ono nie- 
złychanie położenie „wojsk francuskich, 
musmożliwiając. niemal. wysłanie pusił- 
ków. Cały dzień wprawdzie  utrzyniano 
się na wzgórzu, lecz s% trudnością i z 
wielfiemi stratami. W tej chwili właś- 
pie sprowadzono część artylerji na pia- 
wy brzeg Ajsne'y. 

Paweł 4 Bernard usłyszawszy * te 
szczegóły: nie dnieli ani chwili” wątpli- 


wości. „Poznali w tem -wszystkiem rękę. 


hrabipy - Herminy, ; Zerwanie mostów í 
ataki niemieckią, oba zdarzenia, wypudiy 
właśnie: owej;nocy, W sktórej + ona przy- 
była; jakżeż przypuszczać, iżby nie były 
one” wynikiem, vowziętego przez nią pla- 
nu, którego, wykonanie,: przygożowane na 
okres. przyrostu Aisne*v, duwodziło wepół- 
działania hrabiny isgłównego sztabu nie- 
przyjacicla. 

Poza tem, Paweł przypominał gobie 
zdania, którocong-zamienila: z szpiegiem, 
Karolem, przed „gankiem willi księcia 
Konrada; i 

=; „Jadę dą. Francji.. wszystko jest 
gotowe. Czas. zpizyja, a sztab. główny 
uprzedził mię, Będę. tam zatem. jutro 


wieczór... i wystarcąy ruszyć palcem... 


stach naszych postawiong względnie Za- 


W-bodzi 


100 miijonów mk, 


-"Aulicy. Gpieka ta nad dzieckiem 
- być nie” dory wcza, nie powinno 


dzib, wydatek ten prędzej: cay później 
ponieść będą. musiały, - 
Musimy -na tem miejscu -awrócj* 
uwagę na niedoceaianic. wielkioj. uwagi 
zadań, jakiem| są walka z gruźlicą icho- 


środków na-leozenie biedną ludność. +p 


robami wónerycznemi. Bą to dwa bicze, | 
* która boz litości szmagają” nie mające | w 


anów olbrzymi wysiłek, by stworzyć aata 


aparat- leczniczy, poczynając Od.„4i4bu- 
Jatorjów 1 punktów obserwacyjny”, a 
kończąc. na całym*szercgu sanatorijjw i 
szpitali, jest. dla przedstawicieli lasy 
pracującej moralnym “nakazem w saio- 
rządach. | . 
Przechodaąc do działu Opieki Spo< 
łecznej „musimy „ stwierdzić, że ideałem 
AD powinno być: ani jednego dzie- 
«cka bez opieki, ani jednego żebraka na 


yó wy- 
zbywania się niemowląt - przez oddawa- 
bie-na wies w nieświadome ręce, ale 
obowiązkiem naszym jest doprowadzić 
dziecko do tego wieku, by- dając mu 
sposób zarobkowania, uczynić z niego 
pożytecznego członka społeczeństwa. 

Dotychozasowa?*t. uwv dobroczyk- 
„ność w: miastach naszych, prowadzona) 
często. przez „ludzi. . dolytej „woli, czasem] 
przez Jednośtki wprost występne, z2- 
"wsze prawie jednakże przez - ludzi nia- 
przygotówanych dð tyeh trudnych zadań,j 
mijałacsię zřceloņńti sprowadzała: náma- 
nowce tysiące opuszczonej i zaniedbaneg 
dziatwy. -° | 

Te sanie „dobroczynna*, „osoby. de - 
„wały się w haniebny sposób . wyzyski- 
wać różnym > jęczącym wydrwigroszom, 
symulującym nieszczęście Í nędzę. Pra.- 
wdziwa nędza rzadko 7bardzv: jest krzy” 
„kłiwa, prawdziwcej-nodzyz gzęsto „szuknó 
należy I tu skierowanie na właściwe: to: 
ry opieki społecznej din przedziawicieh 
klasy robotniczej, stykających się ber- 
pośrednio z tą prawakiwąy nędzą, stano- 
owi wdzięczne" poważne „zadanie: 

Nie sposób w krótkim referacie pa- 
ruszyć i szczegółowo "omówió-ołbrzymid 
zadania, jakie stają przed naszymi przedź 
stawicielami, wchodzącyni do ciał sa: 
morządowych. Lecz i ten pobieżny szkić 
w doasądny, sposób przedstawia  najpier: 


waé 1 najhiezbędnicjsze) potrzeby. Mu 


simy zdać sobie | Bprawę, (że jest ofu- 


Tak też. uczyniła. , Rozpadły siq 
wszystkie mosty, „opracowane* [o':rzedź 
nio przez szpiega: Karola lub zprzez płać: 
nych jej agentów. 

+ —-To najwidocznief! ońn, rzekł Bori 
nard. A jeżeli tułesjest, dlaczegoż masi 
mioęczaniepokojoną? a Przegiwnie, powi; 
nieneś się cieszyć, „ponieważ, „ teraz. no; 
Żemy. być pewni, żezją przyłapiemy. „| 

— Tak, lecz, czy „nie. za późno?ż „W 
swej rozmowie z „Karolem wypowiedzieli 
inną jeszcze grożbę, która wydaje misi 
o wiele .poważniejszą, a którą.ci równie 
przytoczyłem: „Szczęście odwraca, się od 
nas... Jeżli miesię uda, będzie: ta za 
kończenięm „czarnej. serji*...A gdy wspól 
nik jej spytał, czy- miała. +przyzwoleni! 
cesarza, odpowiedziała: „Toniepujrzebnć 
Przedsięwzięcie. woje jest z „rzędu „tych 
o. których się tam nie „mówi. ltozumiex 
chyba, Bernardźzie, Że, pia..chadzi, tu, í 
atak niemiecki .ani 0: zerwanie. - moses 
— to sprawy „wojenne i. .cesarz jest í 
nich. powiadomiony, — nie, chodzi. tu í 
ces innego, co lączy się prawdopodobne 
z zdarzeniami i nadaje im pełqego zya 
czenia. Robieta ta za mądra. jest na, té 
by sądzić, że posunięcie Bię „Naprzód i 
jęden lub dwa kilometry może być wy, 
padkiem, zdolnym położyć koniec, tei 
co Oba nazywa „Czarną serją*, Więc co 
Co w tem jest? Ja nie wiem. J tn.po 
wód mojej. obawy. 

Cały ten wieczór i całą śkodę, trzy 
nastego, zużył Paweł.na. badzpia na ali 
cach miasta i na brzegach Aisuey. Na 
wiązał stosunki z władzami wojskowem 
Ołicerowie i żołnierze brali udział wjeg 
poszukiwaniach. Przetrząsnęli liczne Imić 
szkania, dopytywali różnych mieszkańców 

Bernard chciał mu towarzyszyć, lec 
Paweł oparł się temu -stanowczQ:. 

€. B. 
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jwiązkiem wszystkich ladzi zajdzielnteje 
ych i naj więcej way łk mig- 

Sy mag wchodzić samorz iw 

miarę sił dla dobrą ogółu pracować. 

Dla wprowadzenia w życie tych 
gadań nieodzownie Ro 2-ch czyn- 
„ników: dużych éro finansowych i 
„edpowiedniego aparatu wykonawczego. 
| Obecny zespół urzę ników komu- 
nalnych rekrutuje się z PNGEN 2 

egoryj. Pierwsza to pracownicy 
(wnych rosyjskich wzgłędnie galicyjskich 
istratów. Samo przez się zrozumiałe, 
jaagistral ci, posiadając rutynę biurokra- 


|Rczna, 


"szem zrozumieniu, 


odbiegają bardzo znacznie od 
urzędnika komunalnego w na- 
urzędnika, któryby 


ymz się cząstką społeczeństwa, wśród 


7 tórego pracuje, a 
eeo pracę nie 
ymżbę społeczną. 

Druga to zespół pracowników, któ- 
zA 2 najrozmaitszych biur, kantorów i 
fabryk prywatnych przyszli z powodu 
zastoju w przemyśle i handlu |do Magi- 
stratów i tam się pozostali. I ci ludzie 
w dużej mierze ani wykształceniem, ani 
wyrobieniem społecznem nie dorastają 
do poziomu pracy w instytucjach ko- 
munalnych. 

Ludzi tych, przedstawi ajoych czę- 
stokroć dobry materjał urzędniczy, na- 
leży przywiązać do pracy społecznej, 
należy dać im możność uzupełnienia i 
pogłąbienia ich wiedzy, uwolnić. ich 

rzez 'odpowieduie uposażenia od gng- 
biącej zmowy ciągłych braków mate- 
yjalnych na fnajniezbędniejsze potrzeby 
ich samych i rodzin, a wtenczas, po pe- 
wnym czasie, można |być przekonanym, 
łe wytworzy sią atmosfera odpowiednia 
do idcowej prac y w samorządach, wy- 
tworzy sią ześpół ideowych pracowni- 
ków, oddanych pracy [fsamorządowej, lu- 
dzi wreszcie o szerszym poglądzie na te 


sprawy. (Dok. n.) 
Z o 


Maty felfeton. 


„Maskarady karnawałowe. 


Bawi się Łódź w tym roku, bo 
bawi. Tysiączna tłumy zalewają sale 
redut, wieczornic, baulów najrozmaitsze- 
go rodzaju. 

Baw ą sią wszyscy. Wszyscy ehcą 
odbić sobie dziś, akurat dzló, siedem 
lat wojny. Ale już najbardziej używa 
sobie nasze paskaretwo, którego wszę- 
dzie pełno, które wszędzie ton nadaje, 
$ szczególniej na słynnych maskuradach 
łódzkich, gorliwie i licznie obsyłanych 
przez Stare Miasto, i to lepsze, wytwor- 
niejsze „towarzystwo“, & j. takie, które 
już dwa lata temu z Nowomiejskiej 
przeprowadziło się na Piotrkowską. 

Acb, te maskarady naszel 

Ludzie, gromadami chodźcie na 
nie, tłumami! Fo 10.000 mk. za wejście 
płaćcie i oglądajcie ll 

Ot, maskarada na biednych z uL 
Północnej. 

Sala przystrojona różnemi dziwa- 
dłami.. W takt waica, gr-nego na 
różne tempa, (zależnie od stopnia przy- 
tomności zasypiającego co chwila ka- 
po!mietrza), tańczy kilkadziesiąt par 
„Oratepa” » „twostepa*, „foxtrotta” i.. 
„mażura*, a "nawet „polke“. 

Ale towarzystwo jakoś 
osowłałe... Aż nagla.. 

Orkiestra na galerji rżnie „Majufesa*. 

— Panno Salo! „Nasz!“ „Majufesi* 
Proszę Państwo tańczyć „onestepa*. 

Porywają się nawet starsze pórsoDy 
z pod ścian... Wszyscy wirują. Maski 
1 maseczki, rozpoznawane jednak szybko 
po spcoyficznym zapachu staromiejskim, 
pne w spodniach w kratkę, w smo- 

ipgach w czerwonych krawatach 
jed oisin TA w cylindrach i melonikach. 

Wszystko stłoczone, rozdygotane, 
piszczące, nawzajem się „łokciujące” i 
kopiące. Tu pan Gedali z firmy „Foin- 
kind i syo“, tam zdemaskowana już 
jedynaczka bogatej firmy „Suresohn i 
S-ka", obok niczdemaskowanej wesołej 
koryntu córy — w otoczeniu nadskae 
kując j chmary młodych prokurentów; 
tam gustujący widać w takiem towa- 
rzystwie redaktor naczelny burżuazyj- 
nego obernarodowego organu łódzkiego 
7 cu a pięknością z nad brudnej 

ó 


pracą swą rozumiał, 
tylko zarobkową, ale i 


naogół 


Teatr 


SCALA“ 
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"A „Majufes" jęczy, skarży się, 
to znów w skoczny ton uderza...” 

Po tańcu do, bufetu..  Pączek, 
herbata... Skromnie, ale zato karota — 
nie do uwierzenia, 

Bawi się tak a „jüdische Societte" 
do rana. 

Tylko w mida w sąsiedniej 
restauracji „różne młode podpory“ „od 
różne firmy* i „właszczęczele od te 
firmy*, zostawiwszy swe donny i żony 
w objęciach innych — oddają się pi- 
jaństwu, rzucając dziesiątkami tysięcy 
na prawo i lewo. 

Jakawo. 
mo inneas 


Sprawy robotnicze. 


Ze Związku Budowlanega 
Zjedneczenia Zawodowego 
Poiskiego. 


W niedzielę w lokalu własnym przy 
ul. Głównej Nè 33, odbyło się ogólne ze- 
branie członków Pol. Związku Budowla- 
nego. Obradom przewodniczył ob. Ham- 
za, sekretarzował ob. Rączka. Obecnych 
około 600 członków. Poseł  Michałak 
referował ustawę o ochronie łokatarów, 
daninie oraz wiele innych spraw aktu- 
alnej polityki polskiej. . Ob. Bednarczyk 
w imieniu obecnych zwrócił sią do posła 
Michalaka z prośbą o zainterpelowanie 
Rządu i wniesienia na Sejm nagłego 
wniosku w następujących sprawach: a) 
nadania mocy prawnej umowom zbioro- 
wym zawieranym przez Związki Zawo- 
dowe z pracodawcami, oraz dania: moż- 
ności Związkom Zawodowym zaskarżania 
do sądów tych pracdsiębioroów, którzy 
umowy łamią, a także i prawa rym - 
wania przedstawicieli Związków w 
dach Pokoju i Okręgowych w khafa te- 
rze obrońców tych umów i pokrzywdzo- 
nych członków Związku. 

b) Podciągniącia pod ustawę obo- 
wiązującą w przemyśle włókienniczym, 
górniczym i hutniezym przemysłu budo- 
wlanego. 

c) Zabezpieczenia budowlarzy” od 
nieszczęśliwych wypadków na budowlach 
przez rozszerzenie, nadzory i zakaz róż- 
pym pośrednikom i pieodpowiedzialnym 
przedsiębiorcom podejmowania się robót 
na budowlach. 

d) Rozpoczącia w najbliższej przy- 
szłości robót budowlanych rządowych, 
społecznych i*anich domów robotniczych, 
celem zmniejszenia kryzysu mieszkanio- 
wego i bezrobocia bndowlanego. 

e) Zainterpelowanie Ministra Pra- 
cy i Op. Społ. co do uruchomienia Kasy 
Chorych w Łodzi. 

N) Zainterpelowanie Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Ministra Sprawiedliwo- 
ści w sprawie zajść przy budowie szko- 
ły przy ul. Zagajnikowej i uwięzienia 
robotników. 

Poseł Michalak przyrzekł wszystkie 
te sprawy załatwić. 

Bilans za rok 1021 odczytał ob. 
Bednarczyk. Bilans w przychodzie przed- 
stawia się Mk. 522683 w  rosgciiudzie 
477,433 mk. W rozchodzie. figurują po- 
zycje zapomóg strajkowych 45,000; po- 
grzebowych 23,858 mk; chorobowe 
18,358 mk.; rodzinom aresztowanych wW 
związku Z zajéciami przy ul. Zagajniko- 
wej 42,000 m oświata 24,000 mk., i 
cały szereg pomniejszych pozycyj. 

Sprawozdanie z działalności Zwią- 
zku za rok sprawozdawczy przyjęto i 
zatwierdzono. 

Następnie postanowiono zwrócić się 
do magistratu m. Łodzi o wydzielenie 
gruntów miejskich pod budowę domów 
robotniczych dla zorganizowanej koope= 
ratywy budowlanej. W końcu postanowio- 
no zorganizować kooperatywę wytwórczą 
cegieiniarzy. Sprawę tę powierzono kie- 
rownictwu związku. b—=k; 


O pracę ncong. 


Dnia 23 XII. 21 r. Min. Pr. i Op. 
Społ. wydało rozporządzenie, na zasadzie 
którego praca nocna w piekarniach sta- 
nowczo jest zabroniona. Przedsiębiorcy 
usiłują wprowadzić jednak w błąd ro- 
botników i zmuszają ich do nocnej pra- 
cy, co dotychczas miało miejsce już 
w kilku piekarniach. W związku z tem 
odbyło się zebranie czeladników piekar- 
skich, na którem postanowiono jaknaj- 
ostrzej przeciwstawić się zamachowi na 
pracą dzienną. 


a A = 19 stycznia 1922 r. 
gościnne 
wysiępy 


„PRACA* — 19 stycznie 1922 f. 


3, rosyjskiej trupy dramatycznej 


aadzisiem artysty A. Arzadjewag odogr. będzie 


Nowa dokoracje.—Koatjumy od Diutka z Warszawy. 
Początek o z 8 visos. punktualnie,  Saczegóły w 


Obszernie omawiano nrównież”kry- 
zys w związku, wobec tego postanowiono 
przesłać do wszystkich oddziałów okoli- 
cy, by piekarze omijali Łódź w swych 
poszukiwaniach pracy, by w ten sposób 
nie powiększać ości ODT 

(bip) 


„Coś się fsuje w klasowym 


związku włó”nistysn:« 
Wśród członków socjalistyczne- 


go związku zawodowego robotników | 


przem. włóknistego zauważyć się 
daje obecnie silne tarcie z powodu 
rzekomo niezadowolenia z zarządu 
związku; „wtajemniczeni. jednak 
twierdzą, że kryją się zatem wrze- 
niem głębsze przyczyny natury po- 
litycznej. W tabrykach krążą odez- 
wy, ująte w formie rezolucji, apod- 
pisane przez szereg członków tutej- 
szego oddziału związku. Odezwy te 
żądają od zarządu głównego zwoły= 
waniałogólnych zebrań w oddziałach, 
jako też zwołania. nadzwyczajnego 
zjazdu związku, celem obrania no- 
wego głównego zarządu; odezwa 
piętnuje zarząd za obchodzenie prze- 
zeń najżywotniejszych spraw, lekce- 
ważenie uchwał, powziętych przez 
deiegatów faorycznych, oraz za ma- 
sowe wykluczania członków za po- 
glądy nie idące na rękę zarządowi 
głównemu. 

Komuniści”nie śpią i; obecnie 
rozbiją związek „klasowy“ włóknia- 
rzy, w którym pozostanie: tylko garść 
pepesowców. 

Załarg w piezarni 
Kozsczyńs.iogoe 

Na zebraniu Zw. Zaw. Prac. Przom. 
Spoż. omawiano stosunki, panujące w 
piekarni Kopczyńskiego; właściciel tej 
piekarni prócz łamania prawa pracy 
dzienraj w ostatnim czasie, ` dopuścił 
sią pogwałcenia warunków pracy wogó” 
le, cò znalazło swój wyraz w zawieraniu 
indywidualpych umów z pewną grupą 
ozeladników piekarskich. 

Robotnicy postanowili zorganizo* 
wać techniczne przeprewadzenie bojkotu 
tej piekarni. (bip) 


Ządanie robotników gazowni 


Robotnicy gazowni miejskich zło- 
żyli do Magistratu memorjał podpisany 
przez kilkuset robotników z żądaniem 
usunięcia z gazowni dyrektora Ekerkun- 
Sta. (bip) 


Konferencja w sprawia 


zdrowotności meskiej. 

Wczeraj o godz. 2 po poł, qdbyła 
się w Wojewód:twie Łódzkiem kor f-renc;a 
w sprawię stanu zdrowvtae,o niasia, 
Obecni byli wojewoda Kom.cński, wite- 
wojewoda Garapicii, dyr. Urz. Zdrowotna 
Publicznej dr, Skalski, anspextor pol. rp. 


Wróblewszi, Komisarz Reąla p. lżycki, 
przedstawiciel miasta, maczelay lekarz dr. 
Kon i inni. Rozważana była sprawą epi- 


demji w związku z antysaniłtarnym Stz- 
nem miasta. Postanowiono wydać odezwę 
w $,rawie utrzymania w czystości miasta 
oraz powołać 14 komisyj, złożonych z przede 
siaaicieli „Magistratu, Województwa, Ko- 
misarjątu Rządu i policji, która”w ciągu 
3—4 tygodni zrewidują stan s citarny Câ- 
łogo m asta, Wiaścicielą domów | nieru- 
chomości, których stan sanitarny nie bę- 
dzłe odp: w'adał wymsganym przepisom, 
ksrani będą sratatem J-miesięcznym i 
grzywną do 10,000 marek. Postanowiono 
zwciać na dziś konferencję z przedstawi- 
ciełami prasy w sprawie walki z epide- 
mją. (bis) 
KEDRZWI "TA 


Znalezione pieniądze, 


P. A. Kapczyński, przechodząc wczo- 
raj ul, Piotrkowską, znalazł pewną 
sumę pieniędzy, które są do odebra- 
nia w redakcji (5— 7 po poł.) po 
udowodnieniu tytułu własności. 


— — — Bilety moina nabywad w 


Fatmi hiejar, 


Kalendarzyk. 


1 9 Dziś Henryka 


Jutro Fabjana 


Wschód słońca, 8 m. 37 
Zachód E 4 m. 56 
Wschód księżyca 8 m. 38 
Czwartek Zachód $ 6 m. 81 


— Oświata w wojsku. Nsdzwyczaj 1g- 
tensywaq pracę na puiu oświaty w woj- 
sku wykazuje D-two 28-g0 p. p. „Dzieci 
Łódzkich". W pułku tym zupełnie niema 
analf.bsty, gdy? każdy przybywający re- 
krut dostaje się bszzwłocznie w ręce pod- 
olicerów oświatowych, którzy najmniej 
zdolnych „po krótszych lub cięższyci ciere 
pieniach* mauczają Czytania i pisanig, 
oraz stawiają rekruta pod względem o= 
Światowym na poziomie nakreślonym w 
specjalnie wydanych instrukc'ach, Pod: 
czas wojny nie,ednokrotnie „Daeci Łódze 
kie" uczyły się pisać... bagnetem na piage 
sku, czasami pod gradera kul przez spes 
cjalnie wysyłanych w tym celu instrukige 
rów. 

Aby zebrać odpowiednie fundusz? ni 
zorganizowanie klubów oświatowych, spot= 
towych w armji urządzony zostanie bał 
pod protektoratem Wojewody Łódzkiego 
p. Kamieńakiego i D-cy D.-O. K. gen. por. 
Rządkcwskiego. Zorganizowaniem bala za- 
jat się pułk. Malachowski. z 10 dyw. p. 
Bal odbidzie się w dnin 7 lutego r. b, 

Na bal tea ma przybyć do neszega 
miasta zwyciyzca 2 pod Ridzy nina, gsn. 
Zeligows', b decs Słynne! J0 dywizj:. 

— Pogadanki Czerw. Krzyża w Łodzi 
Dr. Stanisław Justman zakończył w ubie- 
głą niedzielę cykl pogadanek o alkohe- 
liżmie, które wabudziły ogromne zainte- 
resowanie wśród ludności naszego mia- 
sta. 

W niedzielę -dn. 22 b. m. dr. Kni- 
chowiecki wygłosi w kinematografio 

„Odeon“ o godz. 12 min. 80 w poł. zr} 
mującą pagadanką „O odżywianiu niee 
mowląt*, 

Ze względu na temat pożądana jesk 
jaknajliczniejsza obecność kobiet. 


— Kontrola w Magistracie. W Magi- 
stracie pracuje od kilku dni Komisja ltt- 
stracyjna z Województwa Łódzkiego złe- 
żona z pp. Polska i Kozłowskiego. De- 
tychczas przeprawadzono kontrolę kasy 
głównej i obecnie przystąpiono do la- 
stracji wydziału finansowego. (bip) 

— Osobiste. Członek Syndykatu 
Dziennikarzy polskich w Łodzi, p. Le- 
szek Nałęcz-Kitrkien uzyskał na Wszech- 
nicy Jana Kazimierza we Lwowie sto- 
pień doktora praw, 


— (Odmowa  zwalnienia od podatku. 
Wł ściciele młynów i piekari mecua- 
niczoych zwrocili sią do Magistratu 
z prośbą o zwolnienie ich od opłaty po- 
datku od obrotu produktami przemysło- 


wymi. Powyższej prośbie Magistrat od- 
mówił, (bip) 
— Konkurs. Macjistrat ogłasza kon- 


kurs na wyko anie robót przy wzniesie- 

niu pomnika ku uczczeniu pamięci po- 

ległych w walce za wolność, (bip) 
= z 


Tntr Mnzy*ć i sztuka: 


teatr Js, C6; ut'lana 63. 


Dziś Teatr Miejski. wystawia pełną 
subtelnych djalogów i Ea sc KO - 
medje Bernarda Shawa p. t. „Candida“ 

z pp. Swierczewską, Snayem, 'Pilarskim 
i Kułakowskin w rolach głównych. 

W niedzielą 22 b. m. o godz. 12 w 
oł. znakomity autor i tłumacz p. Wac- 
aw Rogowicz, na poranku literackini, 

wygłosi odczyt „O miłości w dramatach 
Oskara Wiłde'a.* Twórczość dramatyczna 
autora „Brala marnotrawnego“ „znaną i 
popularna przedewszystkiem ze strony 
świetności dialogu, paradoksalności do- 
wcipu i złośliwej charakterystyki w ko- 
medjach będzie ośw em rzez prele- 
genta z innej strony ożowicznego 
ujęcia problemu miłości w najgłębszych 
utworach dramatycznych twórcy „fTra- 
gedji florenckiej“. 


sztuka w 5 aktach i 
6 obrazach utworu 


Im per ator Pa wel |. Mersżkowskiega 


w kasie teatru od godz. 10—2! od 5—10 wieca 
k. 


A".=- 19 stycznia 9872 £ 


EUEN A katy 


2=ga serja (ostatnia) 


- „BAJKA O aiaee 


v Wiera Chołodnaja, Połoński, Maksimow, Panow i inni, 


głównych: 


„PRA 


A 


TRAP a n 


WZT) 


<enadaGial Od 17 stycznia do 23 FEE 


„WŁADCA SU 


Dramat w 6-ciu wielkich aktach. 


W roli głównej ERNA MORENA. 


zńana gwiazda 


RE w naszem mieście 


Kino „POPULARNE 


Konstantynowsxa fG. 


Dzis! 


Demonstrowanie obrazu trwa 2 codz. 


Hiro 


LUDOWI 


ul. Przejazd 34. 


wyświetlony bę- 
dzie wielki sen- 
sacyjny obraz p.t. 


Cany miejso nizkia, W dnie powszednie specjalna zniżka. 


ARA Wielka Sensacja!l 


KINO 


DOLNA SAN MRSE 


1 Sienkiewicza Ne 40. 


Sensacyjny dramat w 5-ciu aktach, wło- 
skiej wytwórni „Vay” z udziałem słyn- 
nego amerykańskiego siłacza — — 


Dzis I 


Zegary ścienne, zegarki, AA 
kolczyki, specjalnie 


rbrączki ślubne, "zj <kszy wybór! 


Jealniższe ceny! 


VAN PL.AC EGER. 
_ Brzezińska JB 10. 


Dr. SZUAAGHER 


choroby skórne I weneryczne. 
Gods. przyj.: 5—7, w nieds. 
ówięta © 1—1 po poł. 
BENEDYKTA X |. 


epa 
Eugraljo paszprłom 
wykonywuje szybko 4 
tanio bez względu na 
stan pogody. 
Fotógr. „RAFFAEL” 
Główna X: 5. 


Tart ir WAŻ TW 
Ogłoszenia 4 obna. 
A. A. A. Kupuje ayar 


ny, futra, parderob :, bieliznę mae 
Szyny do szycia. Plac" n. |wyższe 
cenv, Łaźaik, Bensdykta sej ent 13 
partar. ża 


Dziwić się trzeba, 
a jednazże jest prawdą, 


że firma Szmechel | Rosner, Łódź, Piotrk. 100 $ 
3 filja 160, sprzedają teraz podozna wyprzeda- 
ży bajecznie tanio: 

OE alta damskie 15.500 12500. Suknie 5 500 

aletka dla chłopców 1 dziow. 7.000 6.000 
5.000, Jesionki 22000 18.000, Elega eHia suk- 
nie z wełny I garbard. 15,000 12.500 
Spódniczki 2 500 1.800. 


Dnia 21 b. m. w sali Warszawskiej przy 1 AAA a a AE EAN 


ulicy Południowej N 36, 
Pracownicy przemysłu szklanego urządzają 


Wielka labawge Taneczna 


dla członków I wprowadzonych gości. 
Początek od godz. 8-ej wiecz. 
Zabawa trwać będzie do rana. 

apenas COTON skórne | wenergczie Dr. L. PRYBULSKI 3, garacrone, tua, maszyny do 


I (niemoc) Choroby skórne, włosów, wonge- szycia. Płacę ns le,iej, Wa JL 


ryczne, moczopłolowe zaj: h, Benedykta % 19. 
Dr. LEWKOWICZ (seme pi) Biegły maszyn; R, 
Konstantynowaka 12 


leczenie światłem zmający Bb ce'Ję. Wła Ep 
(lampa kwarcowa) biurze państwowcm, poszuka © 
od 9—1 1 od 6—3 visos 
Panie od 5—6 po Po 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. Piotrkowska 145. 
pE Dla klany rebotniczej. ZR 
Za plamkowanie oraz wprawianie zębów 


opłata podług taksy, zsaamuw 
SEENIESYTNNNT"O-TRIEDSNKE TUBE EOT PEEK TJ 


A. A. Kupuję fhe 


SALA FILHARMONJI, Dzielna 18. 


W niedzielę, dn. 22 stycznia o g. 8.15 w. 


Pref. dr. LEON PETRAŻYCKI 


wygłosi odczyt p. t. 


O starości i śmierci. 


a 
‘Bilety nabywać można codziennie w kasie 
j Sali Filbarmanji, Dzielna 18 od 10—41 i 8—7. 


aå os»dy birrowej, Łaskawe ofer- 
od 9—1 i 5—8 od 4—B dla Paś. y a ładać proszę w admielstrae 
ZAWADZKA Ni. eli Praca" suh „Sumtern=*. 
jra nia 17 b, m. zsalezlons male- 
4” rjał w pac.ce, który jest uo 
odebranie rrzy ml. DAJ, 8 
a Wrsmyta, 


Dr. nad BRAUN Idte: E nna PRA 


sort niemiecki, wydany w 
powrócił acie 159—8 


z robr weneryczne | skórne, G’ 
włosów, moczopłciowe Iniemoo bezterminowego urlopu, wy» 
płe.) przyj. 10--1, 5—8. panie 4—5 TE PLK. U. O Bas 


Południowa 23. k" jńska Marja zagabiła pa- 


Bvstós PTE 


Eug, Zeligsonowa 


powróciła 
prsyjm. u ią $ SIKRENISSI 
Chor. ca pr i M życi! (kobłe- 


ty) Mass? zinekotegiczny. Usuwnaie 
wiesów s twarzy ais trolizą. 


aszcżz lgnscy zagobił “kerte 


szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 181—3 


— Wędaaca Zarząd Owięzowy N.P.R. w Łodzi. 


kkk E U ES N A Nne 


Dzis 


(Skazka lubwi 
dor ogoj) 


Orkiestra i śpiew, 


T a 


A Ne 39 


ARKA 


Ze al 


IATA" 


Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 6, w niodziele i święta o godz. S-ej. 


Program M 3, od wtorku dn. 17 do niedzieli dn. 22 stycznia włącznie, 


potężny dramat wapół- 
czesny w 5-clu dużych 
ak iach, osnuty na tle 
autegtyonnego zdarzo 


Opowieść Galernika =š: 


Sale dobrze cgrzana, 
Początek w dnie powasednio o gedz. 6 wiecs., w soboty o godz. 4 po poł. w niedzielę i świąta o gods. 2 p. p. W poniedziałki kino nieczynne. 


„„Ci co ratują od śmierci” 
Kim- Kin- Kop. 


Krag: Bronisława uajubiła | pa- 


zz ulemiecki, wydany w 
176—8 


Kobra Tanowi skradzi0- 
Ba dowód osobisty +l kartę 
ck wą AU z wojska, wydanę w 
P. K. U. __M4—3 
L SEPT Aulela zazu lia 
bilet wolnej jazdy, wydany 
przez Dyrekcję R. E, 180— 1 
Ą farblaiskt poszu» 
Majster koję zaj da w 
swym zawodzie, olerty do adm. 
„Piaca” pod „Majster”. 172—737 
Miezytowi Józetowi »kra* 
dzioo dowód Orobizty, » y: 
dany w Łodzi, kziążcczkę | al 
Zw. Zaw., legitymację N. P. Ku 
znaczków zWiąz-owych na sumę 
mk. 400 oraz 14500 mk. gotówną 
wraz z portfelem, 160—Ł 
aterchn. sklepowa i 
Potrzebna Deea kt. 
lińskieso 49, pralnia. 173—5 
pe x Marjanna zagubiła pasze 
post mieln.aeai, wydany w 
Katate. 157—3 
lomzszewskiemu Janowi skra- 
dziono w Gazowni przy: wye 
płacanin kasy chorych mk. 170.0 
Oraz paszport polski, wydany w 
Łodzi, książeczkę P. Zw. Zaw, 
i kar'ę powołani» rocznita 138i r., 
wydaną z P, K. U. Łaskawy zło- 
dz e, proszony jest o zwrot do- 
kumertów. 140—8 


(Yisa wki Abram zagutii do” 
wód ose>isty, wydany w 
Lodzi. 153—3 


Z powodu wyjazdu 


sprzedam budię dobrze proapce 
ujac wiadomość Hkierniewic! a 
r 158—3 
TE dow ód zaliczkowy +% 1089 
i wydan” z flrmy „Blaise Tran- 
sportowo-Etapegyeyjne” M Re: 
zenbauma (Plotrkowska 10) na 
imę M. Henkego upoważniający 
do cabłoru 25000 mk, Hersza 
Sztajera. Uczeswy zaalazca ze- 
chce zwrócić za wynagrodzeniem 
mo Killaskiego 41. 182—4 


Tiotiono w drakofas „FlaCh* FizEtaid © Nodasiot Oduowiejzala” PAWEŁ UEBANIA" 
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